
W NIEDZIELĘ 17 maja 
1953 r. rozpoczęły się w ca­
łym kraju Dni Oświaty, Książ 
k i i  Prasy.

Specjalną atrakcją kierma­
szu w Al. Stalina w Warsza­
wie, były stoiska, gdzie moż­
na było uzyskać na nabytej 
książce autograf je j autora.

Na zdjęciu: poeta Włady­
sław Broniewski wśród czy­
telników przy jednym ze 
stoisk. (CAF)

Cena 20' groszy
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Budżet Polski Ludowej
j e s t  wyrazem woli całego narodu

Rządy węgierski 
i rumuński
protestują
przeciwko
oszczerczej 
wystawie 
w Rzymie

DRASA włoska donosi, i«  
1 rząd Węgierskiej Republi 

k i Ludowej oraz rząd Rumuń­
skiej Republiki Ludowej skie­
rowały do włoskiego- minister 
stwa spraw zagranicznych pro 
testy przeciwko oszczerczej wy 
stawie, przedstawiającej sfał- 

| szowame zdjęcia, cyfry i  dano 
o krajach demokracji ludo­
wej.

i służy jego interesom
Masy pracujące całego kraju

zapoznają się z budżetem
naszego p ństwa na rok bieżący

21 GOSPODARSKĄ troską o dobro narodu, o dalszy 
j rozwój naszego kraju zapoznają się ludzie pracy 

z budżetem państwa na rok bieżący, pierwszym bu­
dżetem uchwalonym przez Sejm na podstawie Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Z ustawą 
sejmową w sprawie budżetu państwa zaznajamia się 
w dalszym ciągu aktyw Frontu Narodowego; odbywają 

się również zebrania w za­
kładach pracy, na których 
posłowie referują budżet 
swym wyborcom, informu­
jąc ich jednocześnie o pre­
liminowanych w nim pozy­
cjach dotyczących swego te 
renu.

^  KTYW Frontu Narodowe-

le miejsca poświęcił mówca 
pozycjom budżetu prelimino­
wanym dla Łodzi.

Z uznan iem  p rz y ję l i  ro b o tn icy  
ośw iadczenie m ów cy , że w  j j r e l in i i  
na rzu  budże tu te renow ego Ło dz i 
55,4 p ro c. w y d a tk ó w  p rze w id u je  
się na  us łu g i soc ja lno  -  k u ltu ra ln e .

Zebrania sprawozdawcze po­
słów odbyły się również w 
Kielcach i  Zielonej Górze.

W Warszawie -  na ringu
ANI słowa o wspaniałych dekoracjach, o tłumie widzów, na­

wet o szesnastce trębaczy witających i żegnających hejnałem 
każdą serię walk wspomnę tylko mimochodem. Wszystko to są 
sprawy piękne, świadczące o naszych umiejętnościach organiza­
cyjnych, ważne, potrzebne -  ale dla mnie w tej chwili uboczne. 
Przyszedłem tu na pokaz boksu w najlepszym wydaniu.
M ISTRZOSTWA Bokserskie Europy. Czujecie posmak wielkiej 

emocji imprezy, którą rzadko przecież przeżywać można...? 
I właśnie dlatego, na przekór pseudo estetom i estetkom, na prze­
kór paniusiom, które z maniackim uporem odwracają głowę nawet 
od rękawic zawieszonych na wystawie sklepowej -  napisać chcę 
coś w rodzaju pochwały boksu, sportu pięknego, męskiego, rycer­
skiego -  bo taki właśnie i tylko taki ogląda się w tej chwili na 
warszawskim ringu.

Załoga „Pilicy“
zameldowała
a wykonaniu
z nadwyżką
majowego planu 
przewozów
D O Polskiej Żeglugi Mor­

skiej w Szczecinie nad­
szedł radiogram wysłany przez 
załogę m/s „Pilica", zawia­
damiający dyrekcję o wy­
konaniu planu majowego z nad­
wyżką. W wyniku realizacji dłu­
gofalowych zobowiązań maryna­
rze wykonali plan za maj już w 
dniu 16 bm. w 114 proc. w to­
nach I w 145 proc. w tonomilach.

Motorowiec „Pilica" to zupełnie 
nowa jednostka polskiej produk­
cji. Dopiero przed kilku tygodnia­
mi rozpoczęła żeglugę. Dobrze 
jednak dobrała się jej załoga, 
czego najlepszym dowodem jest 
podjęcie -  już po wyjściu w 
pierwszy rejs — licznych zobowią­
zań. Do akcji tej mobilizuje dele­
gat załogowy, asystent pokłado­
wy Józef Jarema. Przez niego pra 
ca na statku została dobrze zor­
ganizowana, dzięki czemu jedno­
stka ma już plan przewozów II 
kwartału wykonany w tonach w 
75 proc., a w tonomilach w 80 
proc. Prawdopodobnie jeszcze w 
maju załoga wykona plan ll-go 
kwartału.

IEDNYM z zasadniczych zobo 
wiązań załogi motorowca, na 

którym kapitanem jest Jerzy Wierz 
bicki, było postanowienie prze­
wiezienia w kwietniu 250 ton po­
nad plan.

Wszyscy marynarze pływający 
na „Pilicy" z najwyższym uzna­
niem wyrażają się o tej jednost­
ce polskiej produkcji. Twierdzą, 
iż statek ten należycie reprezen­
tuje jakość naszej pracy w ob­
cych portach , do których się u- 
daje, (cp)

N O, bo spójrzcie na przykład 
na Horwatha. Chłopak wy­

soki, ciemny blondynek. Kobieta 
na moim miejscu stwierdziłaby na 
pewno: przystojny. Walczy (w wa­
dze piórkowej) z Rumunem Mar- 
garitem. Zawodnicy -  rzecz jasna 
-  nie głaszczą się pieszczotliwie, 
tylko walczą. Po męsku. Silne, 
szybkie ciosy trafiają wszędzie 
tam, gdzie im trafić wolno. Czuje 
siłę przeciwnika i Rumun i Wę­
gier. Ale z ust Horwatha ani na 
sekundę nie schodzi uśmiech. Mło 
dzieńczy, trochę nawet dziecinny 
uśmiech -  znak wesołej, przyjem­
nej zabawy. Nie sztuka uśmiech-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

li stu chłopców 
z Argentyny
przegrało
w Szczecinie
mecz w p iłkę  nożną
I An ia  19 bm. Odbyło się na 

boisku Państwowej Szkoły 
Morskiej w Szczecinie towa­
rzyskie spotkanie piłkarskie 
między reprezentacją szkolną 
PSM Szczecin, a drużyną ar­
gentyńskiego statku s/s „Rio 
Gualeguay” .

Spotkanie, po 
żywej, na do­
brym poziomie 
technicznym 
grze przyniosło 
niespodziewane 
lecz w pełni za 
służone zwycię 
stwo drużynie 
PSM w stosun 
ku 2:0 (0:0).

Drużyna piłkarzy z Argen­
tyny, mimo częstych, ostrych 
ataków na bramkę gospoda­
rzy, nie potrafiła strzelić ho­
norowego goala głównie dzię 
k i doskonałej obronie bramka 
rza Szufarskiego. Bramki dla 
PSM Szczecin zdobyli Maślan 
ka i Krupiak.

LESZEK TOMASIK
Korespondent PSM

go woj. krakowskiego, za­
poznając się z założeniami 
budżetu, referowanymi przez 
pos. Stanisława Cieślaka, z u- 
znaniem wypowiadał się o po­
zycjach preliminowanych na 
dalszy rozwój ekonomiczny i 
kulturalny ziemi krakowskiej.

W o j. k rako w sk ie  w  budżecie 
pa ńs tw a  za jm u je  ba rdzo poważne 
m ie jsce . Podczas gd y  p re lim in o ­
w ane dochody w o je w ó dz tw a  osiąg 
ną  w  ro k u  bież. sumę 147 m ilio n ó w  
z l. to  w y d a tk i ((n ie licząc  w ie l­
k ic h  in w e s ty c ji ja k  N ow a H u ta  i 
Jaw orzno) zam kną się w  sum ie  n ie  
m a i m ilia rd a  z ło tych . Z ie m ia  K ra ­
kow ska  o trzym a w ięc  z cen tra ln e  
go bu dże tu  o lb rzym ie  sum y na  
da lszy ro zw ó j eko no m iczn y oraz 
na  po trzeb y  socja lne i  k u ltu ra ln e  
ludnośc i.

GDAŃSKU poseł prof. dr
”  Romuald Gebertowicz zło 

żył sprawozdanie z debaty 
budżetowej Sejmu na zebra­
niu robotników stoczni, pra­
cowników służby zdrowia oraz 
młodzieży akademickiej, któ­
rzy zgromadzili się w gmachu 
Akademii Medycznej.

Z e szczególną uw agą s łu ch a li ze 
b ra n i te j części sprawozdania , k tó  
ra  do tyczy ła  w o j. gdańskiego. Rea­
liz a c ja  ty c h  po zyc ji bu dże tu  p rzy  
n ies ie bo w iem  dalszą odbudow ę 
G dańska, p rzyczyn i się do rozw o­
ju  zespołu portow ego G dańsk — 
G d yn ia , usp raw ni k o m u n ika c ję  
przez budow ę kole i, e le k tryczn e j, 
p rzyn ie s ie  rozw ój szeregu zak ła ­
dó w  przem ysłow ych , a także pod­
n ie s ie  na  wyższy poziom  w a ru n k i 
soc ja lno  -  bytow e lu d z i p ra cy .

\ \ l  ŁODZI rozpoczęły się
’ ’  pierwsze zebrania spra­

wozdawcze posłów w  zakła­
dach pracy. Pos. Stanisław 
Urbańczyk, naczelny inżynier 
ZPB im. J. Stalina, omówił 
budżet państwa na zebraniu 
załogi swych zakładów. Wie-

k p a j u

le lazow ej W oli uroczystość odsło­
n ię c ia  ta b lic y , u p am ię tn ia ją ce j 
fa k t,  że 17.X.45 r. w  Ż e lazow ej Wo 
i i ,  P rezyd en t K ra jo w e j R ady Na­
ro d o w e j Bolesław B ie ru t p rze ka ­
za ł m ia s tu  st. W arszaw ie u rnę z 
sercem  F ryd e ryka  C hopina, u ra to ­
w aną z rą k  ba rba rzyńców  h it le ro w  
sk icb .

*  PAŃSTW O W A o rg an iza c ja  im ­
p rez artys tycznych  „A r to s “  zorga 
n izo w ała  p ie rw szy w  naszym  k ra ju  
ob jazd ow y zespół op erow y, k tó ry  
da je  w ys tęp y  w  m iastach n ie  po­
s iada jących stałej p la có w k i opero 
w e j oraz w  m iasteczkach posiadają 
eych odpow iednią scenę.

98,2 proc.
wyborców 
oddało swe głosy 
w wyborach 
na Węgrzech
na kandydatów
Frontu Ludowego

n f  D N IU  18 bm . cen tra ln a  ko m i- 
"  sja w ybo rcza  o p u b liko w a ła  

w y n ik i w y b o ró w  do Zgrom adze­
n ia  Państwow ego W ęg ie rsk ie j Re­
p u b lik i  L u d o w e j.

L ic zb a  u p ra w n io n ych  do głoso­
w a n ia  w yno s i 6,501,869 osób. W  glo  
sow aniu w zię to  ud z ia ł 6.370,519 w y  
bo rców , t j .  98 proc. w szys tk ich  u -  
p ra w n io n ych  do głosow ania. Na 
ka n d yd a tó w  Ludow ego F ro n tu  N ie 
zaw isłości oddano 6.256.653 głosów, 
t j .  98,2 proc. og ó ln e j lic z b y  odda­
n ych  g łosów . P rze c iw ko  kan dyd a­
to m  Ludow ego F ro n tu  N ieza w i­
słości g losow a ło  61.257 osób, 52.609 
g łosów  uznano za niew ażne.

W  20 okręgach w yb o rczych  w y ­
bra no  łączn ie  298 depu tow anych 
i  155 zastępców.

Jul dzSf
na ekranach k in  
„Colosseum“  
i  „M łoda Gwardia“

specjalne
reportaże
z Bokserskich
Mistrzostw
Europy
^  ALEDWIE nieliczna garst- 

ka szczecińskich miłośni­
ków boksu może bezpośrednio 
śledzić przebieg walk w mi­
strzostwach Europy w  War­
szawie. Ci wszyscy, którzy nie 
mogą oglądać w Hali Mirow­
skiej pojedynków najlepszych 
pięściarzy Europy, będą mieli 
możność zobaczenia najbar­
dziej interesujących walk na 
ekranie. Ekipa Polskiego F il­
mu zobowiązała się filmować 
codziennie najbardziej intere­
sujące momenty mistrzostw.

Specjalne reportaże — już 
od dzisiaj będą wyświetlane 
podczas wszystkich seansów 
na ekranach kin „Colosseum“ 
i „Młoda Gwardia“ . Reporta­
że wyświetlane w tych kinach 
będą powtarzane następnego 
dnia w  kinie „Pionier". Repor 
taże będą zmieniane codzien­
nie.
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Podziękowanie 
za życzenia
przesłane z okazji 
ósmej rocznicy
wyzwolenia
Czechosłowacji
TOWARZYSZ
ALEKSANDER ZAWADZKI 
PRZEWODNICZĄCY 
RADY PAŃSTWA 
POLSKIEJ
RZECZYPOSPOLITEJ
LUDOWEJ

W A R S Z A W A
Proszę przyjąć, Towarzyszu 

Przewodniczący, me szczere 
podziękowanie za serdeczne ży 
czenia i braterskie pozdrowie­
nia nadesłane narodowi cze­
chosłowackiemu i mnie osobiś 
cie z okazji 8 - rocznicy wy­
zwolenia naszej ojczyzny przez 
bohaterską Armię Radziecką.

A. ZAPOTOCKY 
PREZYDENT REPUBLIKI 

CZECHOSŁOWACKIEJ

SZANOWNY TOWARZYSZ 
BOLESŁAW BIERUT 
PREZES RADY MINISTRÓW 
POLSKIEJ
RZECZYPOSPOLITEJ
LUDOWEJ

W A R S Z A W A
W imieniu narodu i rządu 

czechosłowackiego oraz swoim 
własnym dziękuję Wam, To­
warzyszu Prezesie Rady Mi­
nistrów, Rządowi i bratniemu 
narodowi polskiemu za ser­
deczne pozdrowienia I gorące 
życzenia nadesłane z okazji 
8-ej rocznicy wyzwolenia Cze­
chosłowacji przez niezwycię­
żoną Armię Radzieckią.

V. SIROKY
PRZEWODNICZĄCY RZĄDU 

REPUBLIKI 
CZECHOSŁOWACKIEJ

Podziękowania za życzenia 
z okazji 8 rocznicy wyzwolenia 
Czechosłowacji otrzymał rów­
nież minister St. Skrzeszew­
ski od ministra spraw zagra­
nicznych Republiki Czechosło­
wackiej Vaclava Davida.

W DNIU 18 maja nastąpiło 
w Hali ZS Gwardia w  War- 
szawie uroczyste otwarcie X 
bokserskich mistrzostw Euro­
py-

WALKA w wadze muszej.
Limmonen (Finlandia) i  BUła- 
kow ZSRR. Zwyciężył Buła- 
kow.

Mistrzostwa
Bokserskie

EUROPY
Wyniki Polaków:

DROGOSZ
— zwyciężył 
Miednowa 
CHYCHŁA  

wygrał z Ruggeri 
PIETRZYKOW SKI 
—  pokonał Pawlica

Szczegóły na stronie 
SPORTOWEJ

l
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Sadowy epilog
afery
przemytniczej
tJ J W A R S Z A W IE  to czy  się p ro .
w  ces p rze c iw ko  in ż . St. R zeźnia 

ck iem u  b. w łaśc ic ie lo w i a n ty k w a  
r ia tu  p rz y  u l.  R u tko w sk ieg o  5 

* In ż . R zeżn iack i o b w in io n y  jest 
o system atyczne w  c iągu 8 
la t  naruszanie prze p isów  d e k re tu  
o re je s tra c ji 1 zakazie w yw ożen ia  
za g ran icę  d z ie l s z tu k i oraz przed 
m io tó w  o w a rto śc i a rtys tyczne j, 
h is to ryczn e j t  k u ltu ra ln e j.

O skarżony za ró w n o  podczas oku 
p a c ji,  ja k  i  po w yzw o le n iu  pro w a  
d z ił hande l dz ie łam i sz tu k i, sku­
pu jąc  o raz sprzedając bez zare je­
s trow a n ia  p rz e d m io tj' w ysok ie j 
w a rto śc i m uzea lne j, ja k  a rc h iw a ­
lia . s ta ro d ru k i, ob razy  o raz f i ­
g u rk i i  na czyn ia  po rcelanow e. M . 
in .  s ta ł się on  na byw cą z b io ru  
d z ie ł sz tu k i b a ro n ó w  K o no pkó w . 
Z a lic za ły  się do  n ic h : m ie d z io ry ­

t y  N cw e liusa  z 16*7 r ,  Viscjhera, 
Cecchi, Bergera , z b ió r  m uzyczny 
K o lbe rg a , korespondencja  z cza­
sów  K o n fe re n c ji Barskie j, rozm ai­
te  sta re p la n y , d ru k i t  ks ią żk i, o. 
b rą zy  O rłow sk iego. Jacka Malcze w 
fckiego, r y s u n k i G ro ttge ra , J . I. 
K raszew skiego. W yczó łkow skiego. 
Menzla, W asila  p terow a , ry c in y  
P łońsk iego t w ie le  in n ych .

r. G enewy. P rzy jeżd ża ła  ona k i lk a  
k ro tn ie  do P o lsk i i naw iązawszy 
k o n ta k t z R zeżn iacktm , kup ow a ła  
zw łaszcza cenną norce lanę z X IX  
w ie k u , d rog ie  m in ia tu ry  *  kości 
s łon iow ej i  a rch iw a lia . P rzcdm io . 
t y  te  a lbo od b ie ra ł Jej ku zyn , a lbo 
b y ły  w ysy łan e  pod adresem : H ele 
n a  M oderow  Genewa * avenue 
B e rtra n d , a lb « : d r .  J e r ty  M ode­
ro w . Szwecja. W  podobny sposób 
u tra co n e  zos ta ły  d la  P o lsk i ks iąż­
k i .  r y c in y  i  f ig u rk i,  m in ia tu ry , 
a n ty k i i  sztychy.

M . in . w śród w ys ła n ych  za g ra ­
cę a rc h iw a lió w  zna jdo w a ły  się l i ­
s ty  z czasów d a w ne j Raeczypospo 
l i t e j ,  a k t zw o ła n ia  Z jazdu W alne

k u l tu r y  na rodow ej od byw a ło  się 
na zasadach u m o w y  p rz e m y tn i­
cze j: Rzeźn iackt w  zam ian za w y ­
siane pocztą dz ie ła sz tu k i o trzy . 
m y w a ł ze S zw a jca rii m edykam en 
ty .  żyw ność, m a te ria ły  ub ran io w e , 
au tom atyczne o łó w k i i zeg a rk i, po 
d lcgające oc len iu  i  h a n d lo w i!  t y ­
m i p rze dm io ta m i. R zeżn iacki od­
pow iada z w ięz ien ia . Prodes jego 
w zb u d z ił duże zain teresow anie w  
ko ła ch  znaw ców  1 m iło śn ikó w  
d z ie ł sz tu k i.

Tydzień w polityce

Amerykańska „polityka na zwłokę“ w Panmundżonie 
budzi coraz więcej zastrzeżeń ...w  Londynie

Zdecydowana wola narodu niemieckiego
pokrzyżuje wojenne plany 

bońskich spadkobierców Hitlera
ską, poniew aż zm ie rza ją  one do 
przym usow ego za trzym an ia  w ie lu  
je ń có w  w o je nn ych .

mteckich „gocjal -  demokra­
tów,

Uchwala Bundesratu nie 
usunęła jeszcze wszystkich 
trudności na drodze do wcie 
lenia W życie układów wo 
jcnnych. Na drodze tej stoi 
przede wszystkim zdecydo­
wana wola narodu niomiec 
kiego pokrzyżowania wojen 
nyeh planów bońskich spad 
kobierców Hitlera.PR Z E M Ó W IE N IE  premiera W .Brytanii Churchilla,

wygłoszone w Izbie Gmin w czasie debaty nad po JŁ',lco'T wojennycn. 0  tym zaś że opór na’rodu
łityką zagraniczną wywołało w prasie światowej licz s ta n o w isko  d e leg ac ji a m e ryka ń - niemieckiego przeciwko zbrod 
ne komentarze. Szczególne zainteresowanie wzbudziła p S S L S S r » “« « “ " “? * iraei' antym K|c!<>w?i polityce
zw łaszr/a  wv«;iinieta n r zez Church illa nronozvcia od- więcej zastrzeżeń wśród amerykań Bonn rośnie nieustannie, zwłaszcza wysunięta przez im u rcn iiia  propozycja ou ski\ hJsojusznjków< Znaiazło to do świadczy m. in. powstanie w

b itn y  w y ra z  w  czasie de ba ty  zagra t y c h  dniach W  Niemczech za- 
W ^ T & . S S S ł  Chodnieh nowej partii politycz
w  zasadzie zaa kcep to w a li p ro po zy  nej. Partia ta nosi nazwę, 
cje s tro n y  lu d o w e j. R ów n ież p re -  „NIEMIECKI ZWIĄZEK DO

bycia możliwie bez większej zwłoki „konferencji głów­
nych mocarstw na najwyższym szczeblu“. Podkreśla 
się z naciskiem, że premier W. Brytanii, w przeciwień­
stwie do prezydenta Eisenhowera, nie uzależnił zwo­
łanie tej konferencji od żadnych „wstępnych warun­
ków“. Stanowisko Churchilla poparte zostało bez za­
strzeżeń przez całą Izbę Gmin.

W Wâszyngto

wywołało ol­
brzymią kon­
sternację. O fi­
cjalne oświad­
czenia utrzyma 
ne są'wpraw­
dzie w tonie ra 

czej ogólnikowym i w miarę 
ostrożnym, ale zarówńo prasa 
amerykańska, jak i  członko­
wie Kongresu nie przebierają

P  OSTĘPOWA prasa bryiyj 
ska, witając z uznaniem 

propozycję wysuniętą przez 
Churchilla, stwierdza, że jest 
ona przede wszystkim wyni­
kiem antywojennych nastro­
jów panujących wśród brytyj 
skiego społeczeństwa. W ko­
mentarzach na temat debaty 
w Izbie Gmin podkreśla się 
również, iż ujawniła ona w ca 
łej pełni rozbieżności zdań w głowach kry tyk i pod adre 
między Londynem i  Waszyng sem Churchilla i  całej poltty’ 
tonem i to nie tylko w  spea- brytyjskiej, 
wie zwołania konferencji wiel 
kich mocarstw, ale również w 
wielu innych kluczowych pro­
blemach _  międzynarodowych, 
przede wszystkich zaś w spra 
wie rokowań rozęjmowych w 
Korei i  w sprawie dopuszcze­
nia Chin Ludowych do Rady 
Bezpieczeństwa.

Wa l k i . o  JEDNOŚĆ, p o k ó j
kowal postępowanie delegacji ame i WOLNOŚĆ . PrzewodniCzą- 
rykaóskiej i  opowiedział się za Cymi je j są b. kanclerz Rze- 

«Sf dr io-eph Wu-rn oraz W il 
pozycji chińsko - koreańskich. hełm Ehes — buimistrz mia­

sta Muenchen -  Gladbach. Ce 
me przemówię- «¡IFPOWOn7FNIA lem zwi!lzku «1 «ednoezone,
nie Churchilla p , tp n p F ir 7VKrtW - niezawisłe. demokratyczneŁUKUrt/JLZYKOW Niemcy pokojowej pracy i  do-

wszystkich, NiemcyR o z p o c z ę t e  w  ub. ty g o d n iu  b r o b y tu
w  s trassb u rgu  o b ra d y  tz w . r o z w i ja ją c e  p r z y ja z n e  s to s u n -

zgrom adzenia doradczego ra d y  ću- fc j 
ro p e js k ie j, pośw ięcone u ch w a le n iu  
p ro je k tu  s ta tu tu  tzw . „e u ro p e js k ie j 
w sp ó ln o ty  p o lity c z n e j“ , zakończy­
ły  sie zup e łn ym  fia sk ie m . O brady 
te  s ta ły  pod zna k iem  zaostrzenia 
się p rze c iw ie ń s tw  po m ię dzy pań­
s tw am i k a p ita lis ty c z n y m i oraz za­
chw ia n ia  się podstaw  tzw . a t la n ­
ty c k ie j p o l i ty k i,  co je s t n ie w ą tp it 
w ie  w irn ik ie m  p o k o jo w e j in ic ja ły  
w y  ZSRR.

P lask iem  zako ń­
cz y ły  się rów n ie ż 
ro zm o w y  p ro w a ­
dzone w  P a ryżu  
przez Adenaucrn  
w  sp ra w ie  Z ag łę ­
b ia  Saary. F ra n ­
cuz i n ie  zgo dz ili 
się na  zw o łan ie

. .  konferencji Ck-
Ub. tygodniu premier Francji spertów dla zbadania aspektów 
Hene Mayer »zemówienie Re S S ^ T f f . t K S S T “.X S & Æ  
Hé Mayera Wykazało nią tylko francuską w sprawie wydania 
zupełną indolencję jego rządu wspólnej deklaracji, akceptującej 
w  sprawach pomyki Mgra- „d .l .1,  »o
możnej, Ale również I  Cfwkow. Londynu — jak lakonicznie stwićr
tą bezsilność, jeśli chodzi

wszystkimi państwami.
(P)

WE FRANCJI

]M A temat polityki zAgramcz 
^ '  nej przemawiał również w

W Warszawie -  na ringu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nqć się wówesas, gdy pięść wła- CCCCICHO... Dobrotliwy gniew 
sna celnie wyląduje na szczęce «renera naszej drużyny wymierzo- 
przeciwnika -  sztuka zachować ny jest przeciw widowni, która już 
ten uśmiech i wówczas, gdy part- w pierwszej rundzie skanduje za- 
ner równie celnie i równie silną chęcajqco: KRU-2A. KRU-ŻA. 
kontra odpłaci się pięknym za na . . . . . .  . . l~dobne Nie bałamućcie mi chłopaka.

Kto wygrał? Horwath. Ale to Nie popędzajcie go. Musi wygrać 
wcale nie jest ważne. Walka była bez niczyjej pomocy. Oklask, zo- 
piękna, emocjonujqca, prawdziwie s,awcie P° spotkaniu... 
sportowa. , , # Trenerzy, to oddzielny rozdział

pięknej historii boksu. Matki naj- 
CŁOWO walka zwykło kojarzyć czulsze. Opiekunowie najtroskliw- 
1'się z pojęciem dwu wrogich si. Spójrzcie na tę delikatność ru 

sobie stron. W prawdziwym spor- chu z jakim trener radziecki ocie-
spoconą ion9,

chetnq rywalizację. Chęć zwycię- bariana. Całą przerwę między 
stwa równa się pragnięniu uzy- pierwszą a drugą rundą walki 
skania wysokiego stopnia umiejęt f.rancuza Hamii ze Schroederem

s i  s i i s r  *  <»»°> m * * *  - ¡ - «  «■**«
przyjaźni zawodników. zadowolonych z wysokiego pozio-

Spotkanie Antkiewicz -  Fiat. mu zawodników Trener szepce do 
Poiak z Rumunem znają się nie ucha Hamn: „C est a vous! 
od dziś. Łączy ich wzajemna sym- to dla ciebie. Jestem święcie prze 
patia i historia dotychczas stoczo konany( ü te same słowa, po nie- 
„ych le sobą walk. I 16 ilmosfo- . k m4wi w ,ej ch„ ui SchtM. 
rę dobrej, przyjaznej znajomości ’ 1
widzimy jak na dłoni w każdym, derowi jego trener, 
najbardziej nawet dramatycznym ł  u
momencie walki. Rumun nie jest 
dziś najlepiej dysponowany, wal­
czy trochę nieczysto. Przytrzymuje 
przeciwnika. Antkiewicz nie złości 
się, nie gniewa. Sprawą sędziego

W NIEMCZECH 
ZACHODNICH

XSJ LONDYNIE Adenauer 
' y otrzymał „radosną wia­

domość” , że koński Bundesrat

wyjście z katastrofalnej sytua 
c jl finansowej i  gospodarczej, 
w jakiej znajduje się Francja.
Przedstawione przez niego pro 
jekty reform sprowadzają się 
w gruncie rzeozy do dalszego 
przerzucania kosztów „brud­
nej wojny'* w  yietnamie i  kosz podjął uchwalę w  sprawie re­
tów polityki zbrojeń na masy tyfikacji układów wojennych 
pracujące. Mayer »opowiedział z. Bonn i  Paryża. W myśl ży- 
również wniesienie projektu re «zeń Adenauer* Bundesrat 
formy konstytucji';, która zmie dezawuując swą poprzednią u- 
rza do przyznania rządowi nie stwierdził, że „nie skó
mai dyktatorskich uprawnień rzyatnt w  terminie z przyrtu- 
i dalszej faszyzacii kraju. gującego mu prawa zajęcia sta 

Na tle zupełnego braku fn i- "owiska wobec ustaw ratyn- 
cjatywy rządu francuskiego w kacyjnych uchwaltmych przez

nie zasługuje uchwała komisji “ S i i r S  
zagranicznej Zgromadzenia Na 
rodowego Francji;, wzywają­
ca rząd, aby proklamował, iż 
pragnie zwołania w jąk naj­
krótszym czasie konferencji 
przedstawicieli czterech mo­
carstw na ńajwyżazym szczeb 
lu oraz by przestawi w tej 
sprawie konkretny wniosek 
dla przygotowania tej konfe­
rencji.
ROKOWANIA 
W PANMUNDŻONIE

s itk ó w  s tro n y  lu d o w e j, n ie  pbsu 
w a ją  się na przó d. Zgłoszone przez 
A m e ry k a n ó w  kon trp ro p o zyc je  w  
sp ra w ie  rozw ią za n ia  zagadnienia 
re p a tr ia c ji Jeńców  zos ta ły  ódrzuco 
ne przez de legację koreańsko-ch iń

została pod nieobecność wielu 
delegatów SPD-owskich, któ­
rzy celowo nie przybyli na po 
siedzenie. Demaskuje to jesz­
cze raz prawdziwe, zdradziec­
kie oblicze zachodnio -  nie-

^FORT chociaż mówi się w 
' nim o walce, łączy narody.

I to widać wyraźnie w rozgryw-mc uiuemu. juium i JBUŁICUU • . , -
jest zareagować na każdą taką k.ach ł0“ Rcych się na stołecznym 
próbę. Sprawą Antkiewicza jest »"0“. chłopcy uśmiechają się do 
walczyć czysto i tak wygrać lub przeciwników, potrafią z tą
przegrać spotkanie. Nie ma mo- miną przyjmować werdykt o
wy w prawdziwym sporcie o tym, *wYnV zwycięstwie jak i o poraz- 
by zawodnik unosił się, by na nie ce- Bratają się z sobą właśnie 
prawidłowy cios lub chwyt prze- *  trudnych minutach walki, wła- 
ciwnika odpowiadał chwytem rów sni® w chwilach zadawania i o- 
nież nieczystym. Antkiewicz poka- trzymywama ciosow. Bo przecież 
zcł, iż ta teoria u sportowców wszyscy -  i zawodnik radziecki i 
polskich staje się coraz częściej Belg, i Polak, i Austriak nie chcą, 
praktyką. Po walce (wygrał Ant- by sene irnprez mistrzowskich do- 
kiewicz) przeciwnicy serdecznie n̂awały przerw wynikłych z wo- 
ściskają swe dłonie, wolne już od ieni chcą mieć pewność, ze 
.„■__i* r._ —.1. 6 6 . 6 .  za rok odbędą się następne mi­

strzostwa, że ukochanych ręka­
wic bokserskich nie trzeba będzie 
zamieniać na karabin. Dlatego po 
jęcie sportu, walki sportowej, mie- 

¡Ai i wykrzywił się jakby cy- ści się w całości w jednym słó'

rękawic. Do następhego, czwar­
tego z rzędu spotkania...

' trynę połRnął. Cała 
|varz gniew« łi& e idftf

jego wie: POKfłJ.
H

DO MŁODZIEŻY 
Zbiór artykułów j prze­

mówień % lat 1924 -  1933 
str. 84 cena zł. 2. —

JÓZEF STALIN 
PRZEMÓWIENIE NA V III 

ZJEŻDZIE WIKZM 
Wydane w 25 rocznicę wy 

głoszenia przez Towarzysza 
Stalina przemówienia na 
V III  Zjeździe WIKZM — 16 
maja 1928 roku. 
atr. 32 cena alt %. —

DOTRZYMANA PRZYSIĘGA 
Montaż sceniczny ku czci 

Józefa Stalina 
str. 124 cena zl. 2.50

p a ń s t w o w e
WYDAWNICTWO

tŚ J s tU ifo 563-K

Robotnicy
przemysłu drzewnego 
wojew. szczecińskiego

przyspieszają
wykonanie
zamówień
dla „Nowej Huty“

Zjazd
delegatów
Zw. Zaw. Metalowców
stwierdza
konieczność
uporządkowania
norm
W DNIACH 16 ł  17 bm. w 

Domu Ku ltury Zakładów 
Mechanicznych „Ursus" obra­
dował I I I  Krajowy Zjazd De­
legatów Zw. Zaw. Metalow­
ców. Na obradach, w których 
uczestniczyło ok. 350 delega­
tów z całego kraju, obecni 
byli wiceprezes Rady M ini­
strów — J. Jaroszewicz, m ini­
ster przemysłu maszynowego 
— J. Tokarski oraz sekretarze 
CRZZ — Z. Kratko i  M. Czer­
wiński.

ZJAZD doltonał oceny pra­
cy związku za okres ubiegłych 
3 lat, wytyczył zadania na 
przyszłość oraz dokonał wybo­
ru nowych władz i delegatów 
na I I I  Kongres Związków Za­
wodowych.

P ie rw szym  de legatem  m eta ló w , 
ców  w y b ra n y  został, w śró d  Ogrom­
nego en tuz jazm u P rzew o dn iczący 
K C  P ZP R , Prezes R ady M in is tró w  
— B o les ław  B ie ru t.  Z e b ra n i w ys to  
suw a li l is t  do w ie lk ie g o  nauczyc ie ­
la  p o lsk ich  mas p ra cu jących , p ró ­
sząc Go o p rzy ję c ie  w y b o ru  i  za­
pe w n ia ją c , że n ie  będą szczędzić 
s ił, ab y  w yko n a ć  w  p e łn i zadan ia 
p rze m ys łu  m eta low ego w  P ia n i»  
6 -lc tn im .

gą po w sta je  k o m b in a t w łó k ie n n i­
czy, k tó ry  pod w zg lędem  po te n ­
c ja łu  p ro d u kcy jn e g o  będzie n a j­
w iększym  w  św ięc ie . F a b ry k i 
tk a c k ie  ko m b in a tu  będą p ro d u ko ­
w a ły  w  ciągu do by  b lis k o  m ilio n  
m e tró w  tk a n in  na jlep sze j ja k o ­
ści.

*  W  M O S K W IE  w  Pa łacu P racy  
przew o dn iczący  W CSPS M . Szw er 
n ik  p rz y ją ł p rze byw a ją cą  w’ ZSRR 
na  zaproszenie W CSPS delegację 
zw iązko w ą  N R D  7. p rze w o dn iczą­
cym  z jednoczen ia n ie m ie ck ich  
w o ln y c h  zw iązkó w  zaw odow ych 
H erbe rtem  W am cke  na  czele.
*  D Z IĆ N N IK  „P ra w d a “  donosi, 
że w  oś rodku re jo n o w y m  Iw ie n le c , 
obw ód B a ranow icze, od b y ło  się 
X? bm . uroczyste  ods łon ięc ie  po­
m n ik a  F e liksa  D z ierżyńsk ieg o. We 
w s i D z le rżyno w o  w  ty m  re jo m e  
U ro dz ił się w  1877 ro k u  F e lik s  
D z ie rżyńsk i.
*  18 B M . w  H e ls in ka ch  rozpoczę­
ł y  się o b ra d y  K o m ite tu  W ykona w  
czego Ś w ia to w e j F e d e ra c ji M łodz ie  
ż y  D e m okra tyczne j pośw ięcone 
przyg o to w an io m  do I I I  Św iatow ego 
K o ng re su M ło dz ie ży  1 do IV  Sw ia tó  
w ego F e s tiw a lu  M ło d z ie ży  1 S ta *  
dentów .
*  A G E N C JA  N o w ych  C h in  donosi, 
że w  d n iu  18 bm . przeszło 30 samo 
lo tó w  am e ryka ń sk ich  zbom bardo­
w a ło  zaporę w odną w  Czasan, p ro  
w in c j i  p o łu d n io w y  Phen ian . N ie­
daw no lo tn ic tw o  a m e ry k a ń s k a  
bo m ba rd ow a ło  zaporę w odną w  Su 
nan. W sku te k  zniszczenia ty c h  za­
p ó r zalane zos ta ły  znaczne pbs?R-
tz ziemi wriwmeŁ ^  *

w ie  na jw iększego zak ła du  p ro d u k ­
cy jne go  P la nu  6 -le tn iego — N ow e j 
H u ty . O d szeregu m ie s ięcy z w o je  
w ód z tw a  naszego system atyczn ie 
jed z ie  na  tę  w ie lk ą  budow ę cenny 
m a te ria ł, d rzewo.
U chw a la  P re zyd iu m  R ządu z dn ia  

4 m a ja  b r .  jeszcze ba rd z ie j zm ob l 
lis tow a ła ta k  ro b o tn ik ó w  p ra cu ją ­
cych  p rz y  w y rę b ie  ja k  ł  za łog i 
ta rta k ó w  o raz baz w y s y łk o w y c h  
P a ńs tw o w e j C e n tra li D rze w n e j do 
przyśp ieszen ia re a liz a c ji zam ó­
w ie ń . L iczn e  załogi p o de jm o w a ły  
am b itn e  zobow iązan ia p rz e d te rm i­
now ego w y k o n a n ia  sw ych  zadań, w  
w y n ik u  czego ju ż  w  p ie rw szych  
tyg o d n ia ch  po u ch w a le  osiągn ięto 
ładne w y n ik i.  W  c iąg u d w u  tyg od  
n i od  u c h w a ły  bazy w y sy łko w e  
PC D  p rze s ła ły  do N o w e j H u ty  po­
nad 100 m e tró w  sześciennych drze 
w a  ok rą g łeg o, co s ta n o w i n ie m a l 
szóstą część w ys łanego od począt 
k u  bieżącego ro k u  drzew a , prze­
w idz ian eg o w  p la n ie  zam ów ień 
na p ie rw szą po łow ę 1953 ro ku . 
Do pe łnego w y k o n a n ia  zam ów ie­
n ia  pie rw szego pó łrocza pozostało 
jeszcze do w y s y łk i t y lk o  oko ło  
200 m e tró w  i  te  ilo ść  za ło g i baz 
w y s y łk o w y c h  PC D  zob ow ią za ły  się 
w y ko n a ć  do końca m a ja , to  je s t na 
ca ły  m ies iąc przed p rze w id z ia nym  
te rm in e m .

Z  B A Z  w y s y łk o w y c h  szczególnie 
w y ró ż n iła  się załoga bazy w  

G o le n io w ie , w  pow . now ogardz­
k im , k tó ra  n ie  ty lk o ,  że zam ó­
w ie n ie  swe w y k o n a ła  na  b lis k o  pó l 
to ra  m ies iąca prze d  te rm in e m , 
lecz  w y s ła ła  do N o w e j H u ty  3 w a­
g o n y  d rze w a ponad sw ój plan, 
P rzed te rm in e m  w y ko n a ła  zam ó­
w ie n ie  pie rw szego pó łro cza  b r . ba 
za PCD w  S targa rdz ie . Za łoga ba­
z y  w  M y ś lib o rz u , po d ję ła  zobow ią 
zan ie w y s y ła n ia  dz ie nn ie  po 3 w a-

Son y , n ie  zaś po je d n y m  ja k
otychczas. P ie rw szy  zw iększony 

tra n s p o rt d rze w a  załoga te j bazy 
ju ż  w ys ła ła .

Po 4 m a ja  przyśp ieszono także 
w y s y łk ę  ta rc ic y . W  o s ta tn ich  dw u 
ty g o d n ia ch  z w o j. szczecińskiego 
przes łano na  adres N ow e j H u ty  12 
w agonów  desek, co z w y s y ła n y m i 
u p rzed n io  da je oko ło  85 pro c . w y ­
ko n a n ia  zam ów ien ia . Pozostałą i 
lość ta rc ic y  załogi ta rta k ó w  ró w ­
n ież p o s ta n o w iły  p rzygotow ać 
przed te rm in e m . Z a ło g i ta rta k ó w  
s ta rg ardzk ie go re jo n u  przem ysłu  
leśnego, k tó re  obecn ie w y k o n u ją  
zam ów ien ia , zob ow ią za ły  się prace 
p rz y  p rzyg o to w a n iu  ta rc ic y  w y k o ­
nać do d n ia  28 m a ja  b r ., to  je s t 
n a  2 d n i p rzed te rm in e m . T a r ta k i 
d ru g ieg o  w  w o je w ó d z tw ie  re jo n u  
p rze m ys łu  leśnego w  Szczecinie, 
zam ó w ie n ia  sw e w y k o n a ły  ju ż  w  
u b ie g łym  m iesiącu.

*  M IE S Z K A Ń C Y  Ł o d z i z y ska li o■

n ic k le j.  O środek po łożony Jest w  
p a rk u , gdzie urządzono m . in n . 
sztuczne je z io ro  d ługośc i ok . 1,5 
km . W okó ł je z io ra  po w s ta ły  lic z ­
ne p laże i  z ie leńce. N a sztucznym  
w zgórzu  30 -m e trow ej w ysokośc i u- 
rzadzone będą ła z ie n k i o raz k a w ia r

rjjrtajłuci* jL*bittXHFSH tara

'/J A Z D  omówił szeroko do- 
■^-'tychczasowe osiągnięcia ma 

talowców. Stwierdzono, że po­
ważnie rozwinęło się w  prze­
myśle maszynowym długoókre 
sowę współzawodnictwo zobo­
wiązaniowe, że np. prace pod 
hasłem Wiktora Saja: „Ja nie 
wypuszczę braku“ podjęło już 
1.100 zespołów w zakładach 
przemysłu metalowego.

Wiele uwagi poświęcili ze­
brani sprawie walki o postęp 
techniczny.

Z e b ra n i w ie lo k ro tn ie  po d k re ś la li 
zw iązek is tn ie ją c y  m ię d zy  postę­
pem  te ch n iczn ym , a spraw ą n o rm . 
U czestn icy  z jazd u  ośw ia dczy li, że 
o g ro m n y  ro zw ó j te ch n iczn y  1 o rg a ­
n iz a c y jn y  w e w s zys tk ich  ga łęziach 
prze m ys łu  m eta low ego spow odo­
w a ł, że w ie le  n o rm  p ra c y  Jest o- 
becn le  prze s ta rza łych . Jednoczę» 
śnie w ie le  n o rm  je s t ż lo o b l i­
czonych. P o w od u je  to  nieporządek, 
w  system ie  p ła cy , zaszeregowali, 
ź le  w p ły w a  n a  w yda jno ść  p ra cy , 
ha m u je  da lszy ro z w ó j p ro d u k c ji.  
M ó w ił o ty m  na  z jeżdale rów n ie ż  
m in is te r  p rze m ys łu  m aszynow ego 
Ju lia n  T o ka rsk i.

Zjazd wybrał też nowe wła­
dze związku w  następującym 
składzie: przewodniczący — 
Józef Bień, wiceprzewodniczą­
cy — Jan Florkow, sekreta­
rze: Józef Rebecki, Eugeniusz 
Konika i  Józef Pawiilciak.

Nowy sukces 
KP Francji
w wyborach 
samorządowych

Y \f  EDŁUG doniesień z Paryża 
W  w 80 gminach departamen­

tu Sekwany (z wyjątkiem Paryże), 
odbyły się 17 bm. wybory tzw. 
„radnych generalnych*

WYBORY zakończyły się wspa­
niałym sukcesem Francuskiej Par­
tii Komunistycznej, która powięk­
szyła procentowo swój stan po­
siadania w porównaniu z wybora­
mi z 26 kwietnia oraz uzyskała 
5 nowych mandatów w Rodzie Ge 
neralnej Sekwany.

Na 60 wakujących mandatów 
komuniści zdobyli 29, a więc pra­
wie 50 proc. Komuniści mają ó- 
becnie w tej radzie łącznie z rad 
dnymi Paryża 57 mandatów dy­
stansując znacznie wszystkie inne 
partie.

i  > ODZIAŁ mandatów w nowej 
* Radzie Generalnej Departa­

mentu Sekwany przedstawia się 
następująco:

Komuniści — 57 mandatów — 
w tym 28 radnych reprezentują­
cych Paryż oraz 29 — reprezentu­
jących pozostałe gminy departa­
mentu Sekwany. „Niezależni" ma 
ją 26 mandatów, socjalreci -  19 
mandatów, MRP — 12 mandatów, 
radykałowie — 11 mandatów, par­
tia de Gaulie'a (RPF) -  10 man­
datów -  (czyli o 21 mniej niż do­
tychczas) i tzw. „Unia Wolności" 
— 15 mandatów.

Na ogólną liczbę 743.181 waż­
nych głosów komuniści uu&kaU
m m  g im

* 4 4
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Tym oteusza

PROGNOZA POGODY
d z i S dość pogodn ie, do chm u m o , 

m ie jsca m i p rze lo tn e  op ad y  z m o z li 
w osc lą  b u rz , te m p e ra tu ra  od  16 
do  24 s t. c, w ia tr y  po ł. od  3 — 6 
m  n *  sek.

Tańczyć —  można 
wszędzie
TT URY STYCZNE pociąpi
* ORZZ i  Orbisu są zawsze 

roztańczone. Okazało się pod­
czas ostatniej wycieczki na 
operę „Faust" do Poznania, 

że tańczyć 
można wśze 
dzie. Pod­
czas postoju 
na stacji w 
Krzyżu tu* 

'¿jłJ rystyczna 
*•- młodzież da­

ła w ielki 
pokaz walca 
„z figurami" 
na peronie 
dworca. A 
w drodze 

powrotnej z Poznania do 
Szczecina tańczono w pociągu 
turystycznym — to wagonie 
bagażowym. Najlepiej tańczyć 
podczas biegu pociągu w 
takt rumby. (Ze względu na 
rytm  pociągu w ruchu).

Turystyczne
naj-naj-naj
T I CZESTNICY pociągu tury- 

stycznego do Poznania 
stwierdzili, że:

—NAJchętniej jadą na operę 
z baletem. W 
związku z tym 
związkowcy 
Szczecina cze­
kają na przed­
stawienie Hal­
k i w nowej In­

scenizacji.
— NAJwięcej podobał się to 

Fauście balet „Noc Walpur­
gii". Mimo 10-minutowych o- 
klasków śzczeciniacy nic po­
tra fili „ wyklaskać"  bisów.

— NAJprzyjemniej jacHoć 
na przedstawienie popołudnio­
we. Można drogę powrotną 
przetańczyć w pociągu i  wy­
spanym stanąć do pracy.

— N AJ popularniejszym spea 
kerem radiowym w Szczecinie 
jest kolega z „radio-turysty­
ki".

— NAJuboższą instytucją 
(pod względem asortymentu 
płyt) jest Radiofonizacja Kra­
ju, której siedmiuset uczestni­
ków ostatniego pociągu ope­
rowego do Poznania życzy 
rychłego zaopatrzenia stę to 
notoe i  ładne utwory „do słu­
chu i  tańca".

Dla stolicy
rT'RADYCYJNYM zwyczajem 

związkowcy StGzecińa, ja­
dąc pociągiem operowym do 
Poznania, zbierają na odbudo­
wę Warszawy. We tospólza- 
wodnictwie ubiegłoniedzielnym 
spółdzielcy z „Galanterii“ zwy 
ciężyli o 45 groszy szewców 

z „Wolności", 
zbierając na 
odbudowę sto­
licy 74 złote. 
Ogółem pary 
tańczące w wa­
gonie bagażo­
wym pociągu 
turystycznego 

budowę nowej 
Warszawy blisko 500 złotych. 
Znawcy obliczają, że za pie­
niądze zebrane w  pocią- 
gach operowych do Pozna­
nia, można by już wybudować 
w Warszawie niemałe miesz­
kanko na MDM.

Jeszcze o „Szczeciniance“ i Spólnocie

WSPÓŁPRACA NIE JEST NIEMOŻLIWA
jeś li się skończy  
z brakoróbstw em  
i samoupojeniem kierownictwa
DO SPÓŁDZIELNI „Szczecinianka" zaproszono ostatnio 

komisję składającą się z przedstawicieli zaintereso­
wanych instytucji. Komisja ta miała zbadać jakość pro 

dukcji „Szczecinianki“.
PRZEDSTAWICIELE za,rzą 

du spółdzielni usiłowali udo­
wodnić, że spółdzielnia ptrodu 
kuje tylko towary I  gaitunku, 
że wszelkie pretensje Spólno- 
ty  Pracy — która przyjmuje 
produkcję, wszelkie skargi 
klientów wyrażone niedawno

zebrały

SE R D E C ZN A  P R Z Y JA Ź Ń  łą C iy  
u cze s tn ikó w  ga b in e tu  m e ch a n ik i 
Pa łacu M ło d z ie ży  z dz ie ćm i z 
p rzedszko la  n r  io . S ta r6 i ko ledzy 
ro b ią  d la  p rzedszko la ków  tOMw 
p ie kn e  zab a w k i ja k  szpade lk i, 
g ia b k i,  w ia d e rka , h u la jn o g i, m o ty  
k i i p taszk i na  k ó łka ch , re p e ru ­
ją  także psu jące się zab aw k i. Dzie 
c i zawsze z radością w ita ją  m ło ­
dzież z Pałacu.
* f ,iękny to wiór
«8» « *  l i !

Na kursach 
C U S Z - u
szkolą się kadry
nauczycieli

•E N T R A L N Y  U rzą d  szko le n ia  
’ Z aw odow ego u ru c h a m ia  z dn. 

-  ,vrześnia b r .  now e k u rs y  i  te ch ­
n ika . Z o rgan izow ane będą te c h n i­
ka  p rze m ysło w o -  pedagogiczne, 
p rzyg o to w u ją ce  n a u czyc ie li p rzed­
m io tó w  zaw odow ych o raz k u rs y  

w ych o w a w có w  in te rn a tó w , 
; t l ic  i  n a u czyc ie li w ych o w a n ia  

fizycznego .
W te c h n ik u m  p rze m yslow o-peda 

gcg icznym  na u ka  trw a  3 la ta . K a n  
dyd a t, pos iada jący Co n a jm n ie j je  
den r o k  p ra c y  zaw odow ej w  zak ła  
dzie p rze m ys ło w ym , m us i m ie ć  u -  
kończon ych  17 la t  życ ia . M ogą być  
p rz y ję c i ró w n ie ż  p rzo d o w n icy  nau 
k i  1 p ra cy , abso lw enci tego rocz­
n y c h  Z asadn iczych S zkó ł Zaw odo­
w ych .
K u rs y  n a u czyc ie li zaw odu, w ychc 

w aw co w  in te rn a tó w  trw a ją  11 m le  
s lęcy 1 przeznaczone są d la  ro b o t 
n łfcow  zak ła dó w  p rze m ys ło w ych , 
pos iad a ją cych  co n a jm n ie j dw a  la  
ta  p ra cy  zaw odow ej 1 ukończo­
n y c h  7 k las  szko ły  zaw odow ej.

Mickiewiczówna
z melodiami 
operetkowymi
w Szczecinie
ZALEDWIE przebrzmiały 

melodie filmowe i  operet­
kowe imprezy ARTOS-u, a 
już czeka publiczność szcze­
cińską nowa atrakcja w po­
staci Wielkiego Koncertu Ope­
retkowego Filharmonii. Inte­
resująco zapowiada ten nowy 
rodzaj koncertów Filharmonii 
dobór najwybitniejszych śpie­
waków. Solistami będą Halina 
MICKIEWICZÓWNA — so­
pran koloraturowy, czołowa 
artystka kraju, solistka Pań­
stwowej Opery w Warszawie 
oraz pierwsi soliści Państwo­
wej Opery Śląskiej w Byto­
miu — Bogdan PAPROCKI, 
tenor i  Antoni MAJAK — bas. 
Orkiestrą dyrygować będzie 
Marian Lewandowski. Główną 
pozycję programu stanowią o- 
peretki Straussa: „Baron Cy­
gański“  i  „Zemsta Nietope­
rza“ . Koncert odbędzie się 
trzykrotnie, w piątek, sobotę 
i niedzielę w sali Filharmonii.

(Z)

Nareszcie będzie
Komisja
E ste tyk i
MIEJSKA Rada Narodowa 

otrzymała już wskazówki 
z Woj. RN w sprawie organi­
zacji Komisji Estetyki Miasta.

O ile prace dawnej — obec­
nie nieistniejącej — komisji 
ograniczały się do koordyna­
c ji prac przygotowawczych 
przed wielkim i uroczystościa­
m i — o tyle prace przyszłej 
komisji będą obejmowały ca­
łokształt zagadnień estetyki 
miasta.

W skład komisji będą wcho­
dzili przedstawiciele Związku 
Plastyków, Związku Architek­
tów, przedstawiciele partii 
organizacji społecznych.

Mamy nadzieję, że przyszła 
komisja pomoże MRN w roz­
wiązaniu palącego problemu, 
jakim  jest estetyka miasta.

(jn)

ki. O samokrytyce, o chęci n« 
prawienia błędów — mowy nie 
było.

NADGORLIWOŚĆ JEST 
SZKODLIWA
•7 A R Z U T Y  prezesa M ilch m a na  
"  pod adresem  b ra k a rz y  i  całe j 

k o n tro l i  te chn iczn e j S p ó ln o ty  
św iadczą racze j o d o b re j p ra cy , o
ty m , że db a ją  o n i o  ta ką  jako ść  to  
w a ru , b y  k l ie n t  b y ł z n iego za­
dow o lo ny .

S łuszne b y ły  u w a g i M ilch m a na  
co do n ie k tó ry c h  przeg ięć w  te j 
k o n tro li.  K ie ro w n ik  k o n tro l i  Spoi 
n o ty  — H e le r  — m a czasem „n lć ż y  
c iow e“  w ym a ga n ia . Odrzuca on 

wodnić, że  s p ó łd z ie ln ia  produ n P- prześc ie rad ła  z  p ieczątką  fa - 
— . . .  b iy czn ą , k tó ra  zn ik a  n a w e t po

w y p ra n iu  w  z im n e j W odzie. S ku ­
te k  tego w ym a ga n ia  je s t ta k i, że 
„S zczec in ian ka “  m us i m arnow ać 
k ilk a d z ie s ią t ce n ty m e tró w  p łó tna  
p rz y  każde j sztuce m a te ria łu . K ie  

. . . . . . .  „  r ó w n ik  H e le r  po d k re ś la ł w c iąż, że
w a r t y k u le  „ K u r ie r a “ — 'W szy - chce, ab y  spó łdz ie ln ia  p ro d u ko w a - 

J  ~  ła  w g. op isu  techn icznego, a ty m ­
czasem... żąda ńp . aby rozp ięc iestko „nieprawda“ i  „naumyśl 

nie“. Chciano koniecznie prżte 
konać 15 osób, że przody w 
demonstrowanym fartuchu są 
równe. a tylko wyglądają 
krzywo... bo guziki są źle przy 
szyte, że przecież tylko 3 cm.

ko szu li m ia ło  aż 40 cm . podczas, 
g d y  p ra k tyko w a n e  je s t — zgodnie 
z op isem  te chn iczn ym  — n a jw yże j 
85 cm.

Stosunek prezesa Milchma­
na do kier. Helera i odwrotnie

krótszy jest fartuch. A jeżeli wygląda raczej na jakieś wza 
zdarzy sić, że obrusy są korzy- jemne osobiste czepianie

to wina źle utkanego 
płótna. A że 900 koszul nie 
chciała przyjąć Spólnota, bo 
mają 19 cm. szerokości ręka­
wa w łokciu a nie 23 cm. jak 
mówi opis techniczny — to 
uprzedzenie do „Szczecinian- 
ki".

WSZYSCY SĄ WINNI — 
TYLKO NIE 
„SZCZECINIANKA“

Miłeh
_____  .... że fa

bryka w Prudniku przysłała 
całkiem wybrakowane płótno 

ale cóż, oni musieli z tego 
produkować. I  teraz znów 
przysłała taki krzywy mate­
riał.

Nic dziwnego, że fabryka 
przysyła wybrakowane płót- 

Bo jeżeli „Szczecinianka“ 
bierze je, szyje z tego i  nic nie 
mówi — to czemu mają tego 
nie wykorzystać.

Na końcu swego przemówię 
nia prezes Milchman oświad­
czył, że albo „Szczecinianka“ 
będzie dostarczać swoją pro-

la d o w *;

jTNUŻO mówił prezes 
man i krytykował...

a nie poważną współpracę 
dwu odpowiedzialnych- pra­
cowników spółdzielczości.

Ma się wrażenie, że „Szcze­
cinianka“  więcej troski prze­
jawia o pieniądze uzyskane za 
wyprodukowany towar niż o 
konsumenta. Najwięcej sprze­
czek jest na temat: czy jest 
to I  czy I I  gatunek. Najważ­
niejsze jest przecież, aby klient 
nie był zmuszony kupować bra 
ków bez względu na gatunek 
towaru.

JESZCZE JEDNA PRÓBA

ZAPROPONOWANE przez
^ ko m is ję  powołanie specjał 

nćgo brakarza — arbitra, któ 
ry będzie oceniał produkcję 
..Szczecinianki“  jeżeli rozwią­
że sytuację — to tylko częścio 
wo i na krótki okres. Rozłado 
wenie je j zależy przede wszy­
stkim od lepszej organizacji 
pracy spółdzielni i od zejścia 
kierownictwa z obłoków ea- 
moupojenia.

Jednocześnie aparat kontrol 
ny Spólnoty Pracy, utrzymu­
jąc nadal słuszną dbałość o 
klienta, nie powinien doszuki 
wać się braków tam. gdzie

dukcję innemu dystrybutoro- produkcja odpowiada opisowi 
wt a nie Spólnocie Pracy, albo technicznemu, nie mówiąc ju t  
rozleci się spMttiielnia, bo °  «>>«* M J tr tf ty  Zw. Branżo 

,, . . wego i Wydz. Przemysłuwspółpraca jest niemozliwa(l) MRiN r- Woj 
Takłi by ł końcowy wniosek
zarządu spółdzielni. Tylko ta ANNA BOBIŃSKA

w mieście też można spędzić wakacje

500 dzieci skorzysta
z kolonii letnich w Szczecinie

W jCZASY letnie w mieście, ta nowa forma odpoczynki! 
dla dzieci, organizowane były u nas już w ubiegłym 
roku. Niestety, wówczas nie udały się. Dzieci przy­

chodziły nieregularnie, nie prowadziło się systematycznych 
zajęć.

Ciekawe odczyty
z okazji
Dni Oświaty

. P rasy  m ożem y dz is ia j 
¡ystać z n a s tę pu ją cych  odczytó- 
O godz. 13 w  S zp ita lu  G arn izono­

w y m  — od czy t o lite ra tu rz e  ra ­
dz ie ck ie j, o godz. 14 w  ZPO  lm . 
22 L ip ca  — K o n fe re n c ja  na tem a t: 
„A n a liz a  c z y te ln ic tw a “ .

W T e ch n iku m  T e le ko m u n lka cy j-  
y m  o 14.30 od czy t p t .: „Znaczen ie  

„ jju d la  o rg a n izm u '.1 O godz. 16.40 
P o lsk ie  Rad io nada rep o rtaż  p t.: 
„K o b ie ta  d y re k to re m " .

O godz. 18 w  jednostce  w o js k o ­
w e j od czy t: „S ld o n ia  B o rke  i  je j  
rzeko m y p o r tre t w  „M u zeu m  
Pom . Zach .“ .

O godz. 19 będz iem y m o g li poslu 
c liać  w  K lu b ie  T P P -R  (P io tra  S ita r 
g i 23) o d czy tu : „ S ta lin  nasz na u ­
czyc ie l i  p rz y ja c ie l" .

O godz. 20 w  M H D  od czy t: „O ś ­
w ia ta  i  k u ltu ra  w  Polsce L u d o ­
w e j“ . (jn )

Kość to cenny 
surowiec

K O Ś C I to  cen ny  .surow iec 
w tó rn y . O trz y m u je m y  z n ie j w ie ­
le  p ro d u k tó w  spośród k tó ry c h  n a j­
w ażn ie jsze to  g lice ryn o , stearyna i 
o le in a . G lice ryn a  po trzebna jes t 
szczególn ie w  p rzem yśle  spożyw ­
czym  do w y ro b u  lem on iad , l ik ie ­
ró w , m usz ta rd y  itp .  S tea ryna — 
do w y ro b u  Świec, past do podłóg, 
a także im p re g o n o w in e g o  pap ie ru . 
O le inę  stosuje s ię  p rz y  w y ro b ie  
taśm  do  m aszyn do p isania i  fa rb  
d ru k a rs k ic h . t

K o śc i są w ię c  pożyteczne i  n ie  
na leży ic h  w yrzu cać  czy p a lić  ja k  
to  n ie s te ty  ro b i w ie lu  szczecin ia- 
kóW . m

G łó w n y  obow iązek dostarczania 
kośc i c iąży  na  zak ładach zb io row e 
go żyw ie n ia , k tó re  m a ją  oddaw ać 
15 pro c . w ag i o trzym an eg o m ięsa.

W e w szys tk ich  posesjach K o m lte  
ty  D om ow e p o w in n y  zająć się 
zb ió rką  kośc i. T rzeba u s taw ić  spe­
c ja ln e  s k rz y n k i, do k tó ry c h  m iesz­
kań cy  m o g lib y  w rzucać kości. Cen 
n y  surow iec n ie  może się m arno - 
w ńć. (Zab.)

O D D Z IA Ł  O p ie k i nad D z ieck ien t 
p rz y  W ydz. O św ia ty  M R N  — p rz y *  
w ią zu je  w ie lk ą  wagę do tego ro ­
dza ju  wczasów. Z  radością po w ita ­
ją  je  na pew no rodz ice p ra c u ją c y , 
k tó rz y  n ie  m a ją  n iko go , kom u m a 
g lib y  zostaw ić dz iec i pod op ieką.

J U Z  szkolą się w ych o w a w cy  l  
k ie ro w n ic y  ty c h  ośrodków . Z »  

jęc ia  z dz ie ćm i będą pro w a dz ić  In 
s tru k to rz y  w ycho w an ia  fizyczne * 

o i k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow i. 
P rzyg o to w u je  się dw a tu rn u s y  

na lip ie c  i  s ie rp ień . K a żdy  będzlą 
t iw a ł  25 dn i.

Z  wczasów w  m ieście mogą ko ­
rzystać dz iec i z k las  I I I  do V l l j  
Będą one p rze b yw a ły  w  oś ro dku  
w yp o czyn ko w ym  od godz. 8 ran a  
dó 17 lu b  18. W  ciągu d n ia  o t rz y ­
m a ją  ob iad . Z a ję c ia  będą m ia ły  
ba rdzo urozm aicone.

P rze w id u je  się w yc ie czk i do p o i 
tu , poza Szczecin, nad jez io ra .

W  C ZASIE  n ie po go dy dz iec i bę­
dą m o g ły  m a js tro w a ć  w  p ra ­

cow n iach  te chn iczn ych , ba w ić  się 
w  św ie tlicach , salach g im na s tycz ­
n ych , og lądać f i lm y .

O środk i w czasow e będą się mie-4 
ś c iły  w  szko łach n r  18, TPD -6, n i  
22 i  n r  10. O gółem  sko rzys ta  z n ic h  
W ciągu la ta  500 dzieci.

M ło d z i spo rtow cy  będą się \ó! 
n ic h  p rz y g o to w y w a li do igrzysK j 
ha rcersk ich .

W ie le  ko rzyśc i w yn iosą uczestnU  
c y  z ty c h  wczasów. T rzeba ty lk o  
aby re g u la rn ie  co dz ie ń  przychoa 
d z il i.  Rodzice, s p o ko jn i o  dz iecL 
p e w n i, że zn a jd u ją  się pod do b ra  
oo ieką , będą m o g li le p ie j p raco* 
w ać. (ka)

Tapczan z makatą
możemy wybrać
na wystawie
CHPD i CPLiA

NA PROPOZYCJĘ dyrekcji 
CHPD w Szczecinie CPLiA u* 
dekoruje własnym towarem 
jej sklep z meblami przy pl. 
Żołnierza. Towary CPLiA bę* 
dą sprzedawane na raty.

Wkrótce więc przy komple* 
tach mebli będziemy mogli O* 
glądać kilim y, serwetki, wazd 
nikt, firany, różne drobiazgi* 
które tak bardzo zdobią miesz 
kania. Ułatwione też będzie1 gu 
stowne dobranie tych rzeczy 
do mebli, (ka)

m ó g ł ob e jrzeć  każdy, na w e t da le ­
ko  m ie szka ją cy  od te a tru , gdyż

ją  tra m w a je  n f  7, 3 i

D Y R E K C JA  M H D -a rt. w łó k ie n n i 
czy m i, o d z ieżo w ym i i  o b uw ie m  za 
w iad am ia  nas, że śm iec i z p rze d  
sk le p u  n r  96 p rz y  u l.  K rzyw o u s te  
go 15, o. k tó ry c h  p isa liśm y, *o«ta- 
to  « 4 1 1 0 ^ ^

POLSKA ŻEGLUGA PRZYBRZEŻNA 
zawiadamia o uruchomień iu z  dniem 20 maja br. regu 

larnych linii pasażerskich na trasach
SZCZECIN — MIĘDZYZDROJE (PŁD)

Odjazd ze Szczecina godz. 8,00
Odjazd z Międzyzdrojów (Płd) godz. 18,00

STEPNICA — SZCZECIN 
Odjazd ze Stepnicy godz. 4,30
Odjazd ze Szczecina god«. 17,10

Codzienne wycieczki po poroie o godz. 17,00 
Dla zgłoszonych uprzednio grup wycieczkowych '/.łożo­

nych co najmniej * 30 osób Podstawia się siatki na wy­
cieczki do:

Świnoujścia z wyjściem na pełne morże
Wolina
Trzebieży
Nowego Warpna
Gryfina.
oraz na kilkugodzinne wycieczki po porcie, jeziorze 

Dąbskim i Zalewie Szczecińskim.
Informacje i przedsprzedaż biletów: Dział Eksploatacji 

P.2.P. ul. Słoneczna 33-34, tek 64-52, 332-21, 32, 33 Kier. 
Przystani, uł. Jana * Kolna, tel. 25-24 oraz PTTK. Plac 

Batorego 2, teł. 57-87. _____________  S65-K

Z aw iad am ia  się, że od d n ia  28—85 m a ja  b r . 
S k lep  Chem iczny, S k ła d n ica  R e jo no w a  Prze 
m ys lu  Chemicznego w  Szczecinie, a l. W o jska  
Po lsk iego 25 będzie n ie czyn n y  z pow odu re  
m on tu . 571-K

Obwieszczenia
O strzega się przed kup n e m  skradz ionego s iln i 

k a  e le k tryczn e g o  „H o re n  Bez”  N r.  18290 o  7S 
K w  — 1400 o b r. P iastów  3*10 5252-0

Pracownicy poszukiwani

St. księgow ego ze zna jom ością R P K , k ie ro ­
w n ik a  p la no w an ia  ze zna jom ością p lanow an ia
kosztów  oraz 5 to ka rzy  m e ta lo w ych , l  spawacza 
autogen i  spawacza e le k tryczne go  za tru d n i 
K ije w s k t Z ak ła d  P rzem ysłu M aszynow ego Leśnic 
tw a  w  Szczecinie—K ije w ie . W a ru n k i do o .
m ów ien ia  na m iejscu. Zgłoszen ia p rz y jm u je  
D z ia ł K a d r do jazd autobusem  „ D "  z ostatn iego 
p rzys ta nku  J l ’ i  J T  “  e°dz . 6.39 tej? ĘUr

ROŻN E

18 B M . zgub iono to re b kę  
dam ską z  zaw artością 
k a r ty  m e ldu nko w e j, le  
g lty m a c ji Z w . ZawOdo. 
w ego, w yc ią g u  a k tu  u« 
rodzen ia  na nazw isko 
M a rla  W ekańska/ i  w ie  
le  cerinych  p a m ią tk o ­
w y c h  rzeczy. Z w ro t za 
w yna grod zen iem  na  
adres: Ja g ie łły  8-18

2253‘G

L O K A L E :

P R A C U JĄ C A  po szuku . 
je  p o k o ju . Zgłoszenia 
G o lę c ino  L ip o w a  od 
godz. 17 224Ś.G

P O KO JU  p rz y  rod z in ie  
poszuku je  sam o tny  na 
s ta no w isku . Zgłoszenia 
W ię ckow sk ieg o 7*3 H 
p ię tro . 2254.0

H A N D LO W E :

do p ro d u k c ji c h a łu p n i­
czej — sprzedam . Cena 
dz ie w ię ć tys ię cy  M a r ia n  
S re d n ick i — G łów no 
k /Ł o w ic z a , L im a n ó w , 
sk iego 43 564*K

ZG U B Y

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
Zw . Zaw odowego na 
nazw isko K a z im ie rz
M iąskow sk l 2247.G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
Z w ią z k u  N au czyc ie l­
stw a P o lskiego na na­
zw isko  A n na H ina .

2249-G

O B S T A W S K A  K ry s ty n a , 
có rka  H en ryka , zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m eldun 
ko w e j w ydane j w  szcze 
ę in le. 2250=G

P Ą G O W S K I Stan is ław , 
Syn W alentego, zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m e ldu n  
kow e j w yd a n e j w  Ląd. 
l tu  — Z d ro ju . 2251-G

C IE L N IA K  Jadw iga , có r 
Ka B ron is ław a zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m el* 
d u n ko w e j w yda ne j w 
W arszaw ie. 2255.G

A F T Y K A  Z y g m u n t zgła
sza zgu b ie n ie  w k ła d k i 
tra m w a jo w e j do  le g ity . 
m a c ji szko ln e j N r.  1624 

2256-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  szkolną N r. 3345 w y  
daną przez Szko łę In ż y  
n ie fs k ą  w  Szczecinie na 
nazw isko  Ja n  H um ie ja .

2257-G

M A C IĄ G  A de la  zgłasza 
zgu b ie n ie  le g lty m a c jt 
s łużbow e j ł  k a r ty  m el 
duriićowej w yd a n e j w  
Pob iedne j. 2258.0

ZG U B IO N O  przepustkę 
s ta łą  Z arządu P o rtu  na 
nazw isko  Jan U rbańsk i.

2254.G

K R A J A R K Ę  do  w y ro b u  
w łosów  a n ie lsk ich  c -

JA B ŁO Ń S K I M ieczy*
s ław  zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j N r. 
23374 w ydane j w  Szczeci 
n i* .  . «213,5

T E A T R  P O L S K I — „E ug en ia  Grani 
de t“  -  g. 19. 15.
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — „D o n  
C arlos“  — g. 19.15.
COLO SSEUM  — „Ż o łn ie rz  zw yc ię * 
s tw a“  I  ser. — g. 13.45, 16, 18.15,
20.30.
D od a te k  — rep o rtaż  n r  l  z bo kser 
sk ic h  m is trzo s tw  E u ro py .
B A Ł T Y K  — „B ły s k a w ic a "  — g.
16, 17.45. „T ra g ic z n y  pościg“  — g.
19.30, 21.15.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „ Ź o łn ie r i  
zw yc ięs tw a“  — ( I  ser.) — g. 14.45,
17. 19.15, 21.30.
D od a te k  — rep o rtaż  n r  1 z bokser* 
s k ic h  m is trzo s tw  E u ro py .
P IO N IE R  — "Przegląd f i lm ó w  dci 
ku m e n ta ln ych  — g. 13, 14, 15, 16, 
17. 18, 19, 20.
H U T N IK  — „Ż e la zn y  dz iadek“  - *  
g. 18, 20.
P R Z Y JA Ź Ń  — „ K w ia t  m iło ś c i“  - ł  
g. 18, 20.
l  M A J  — „M a zow sze" — g. 18, 20. 
D Y Ż U R Y  A P T E K : 
n r  6 — al W oj. Po lsk iego 134. 
n r  33 — p l. G ru n w a ld zk i 42.

W iadom ości: 5.05 6.30 7.55 12.04 
17, 21. 23.50

5.10 aud. d la  w si 5.20 konc.
6.45 m uz. 6.50 m uz. 11.45 G łos m a ją  
ko b ie ty : 12.15 „N a  sw ojską  n u tę " !
12.45 aud. d la  w s i 13 W ieś tańczy i  
śp iew a 13.15 muz. 13.30 konc. 14.10 
d la  k las  I I I  — IV  aud. „m u zyka  
gó ra lska " 14.30 konc. 15.10 „L e - 
w a n ty “ : 15.30 d la  dz iec i: 18.30 pog. 
spo rt. 18.40 re c ita l sk rzypc . 19 fe lie  
to n  19.10 m is trzostw a E u ro p y  '*w  
boksie 19.30 m uz. 20.00 B lo ka d a " 
20.20 kon c ; 20.30 a u d yc ja  d la  zag r; 
21.30 aud. d la  zag r. 22.30 aud. d la  
zagr:

R O ZG ŁO ŚN IA  S ZC ZE C IŃ S K A
6.17 m uz. 6.20 W yko n a j p la n  z 

na dw yżką  6.23 m uz. 8 m elod ie  roz 
r y w k . 8.15 ry b . serw is  m o rs k i 
13.10 ry b . serw is  zalew . 13.55 ko* 
m u n ik a ty  lo k . lu b  m uz: 16.20 m uz. 
1G.25 „N asza z ie m ia " ; 16.40 „K o b i«  
ta  d y re k to re m ”  — rep . 16.50 odpo 
w ia d a m y  na l is ty  17.15 u tw o ry  fo r  
tep . 17.30 „D o ró w n a j n a jle p szym " 
17.40 u tw o ry  cha rak te r. 17.50 W iad: 
Pom-. Zach: 18.10 „M in ę ło  pó łto ra  
m iesiąca”  — rep. 18.20 po pu la rno  
w a lce  i serenady 22 w y ją tk i  g 
op e r 22.28 r y b . se rw is  m orsk f
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Kolarskie zawody 
szosowe
0 mistrzostwo
wojew. szczecińskiego
I l i  N IE D Z IE L Ę . 24 bm . rozegrane 
™  zostaną k o la rs k ie  zaw ody szoso 

w e o  m is trzo s tw o  w o je w . szczeoiń 
8kiego. Z a w o d n icy  k a te g o r ii m i* 
e trzo w sk ie j, I  i  I I  s ta rto w a ć  będą 
w sp ó ln ie  na dys tan s ie  100 k m  
■Jrasa w yśc ig u  p ro w a dz ić  będzie z 
przed S zko ły  In ż y n ie rs k ie j — al. 
P ia s tów , u l.  K u  S łońcu / D w orską 
do  M ie szka ł, be tonem  d o  au tostra  
d y  au tostradą, szosą go len iow ską 
d o  prze jazdu ko le jo w e g o  d o  m ia . 
eta R u rk i, gdzie będzie p ó łm e te k
1 z p o w ro te m  tą  samą trasą  przed
Szko łę  In żyn ie rską , gdzie będzie 
m e ta .   . . .

Z a w o d n icy  k a te g o r ii I I I  s ta rtu ją  
« a  dystans ie  50 k m . na ro w e ra ch  
bez p rze rzu te k  na  te j sam ej tra s ie  
i  ty m , że pó łm e te k  będzie na 
A u tostradzie .

Z a w o d n icy  na  ro w e ra ch  tu r y ­
s tyczn ych  po jad ą  na  dystan s ie  25 
km. K o la rze  ka tegoria  m is trzó w * 
¿ktej I ,  I I  i  I I I  po jad ą w  zespo­
ła c h  po  3 osoby z ty m I  że Czasy 
9 n a jlep szych  będą bra ne  pod 
»w agą w  p u n k ta c ji zespołow ej.

W Regatach 
Pokoju
zwyciężyła
Iskra i Arkona
W  N IE D Z IE L Ę  z a ko ń czy ły  się 

d w u  etapow e R egaty  P o ko ju . 
D ługość tra s y  w yn o s iła  80 m il  m o r 
$k ich  i  p ro w a d z iła  z je z io ra  D ęb­
sk iego do  L u b ie n ia  i  z po w ro te m  
Z a w o d y  o rg an izo w a ła  L ig a  M or* 
ęka. B ra ły  w  n ie j u d z ia ł 2 k la s y  
y a c h tó w  o raz sza lu py  D z. W  k ia . 
s ie I  — zw yc ięży ła  ..Is k ra -’ z s te r. 
n ik le m  F en n ig ie m . W  k la s ie  I I  — 
A rko n a  ze s te rn ik ie m  M asłow sk im  
po kon u ją c  n ie spo dz ia n ie  Baśkę”  
ze s te rn ik ie m  O w ieśn iak iem . W  
k la s ie  szalup zw yc ięży ła  obsada 
A Z S  przed obsadą LM . Organtza*

A“ klasa
I I

S z c z e c i ń s c y  p iłk a rz e  z b liża ją  
Sie do p ó łm e tka  ro z g ry w e k  o 

m is trzo s tw o  „ A -k la s y ” . Leaderem  
je s t s ta rg a rd zk i K o le ja rz . D o k o ń ­
ca p ie rw sze j ru n d y  po zosta ły  jesz 
Cze dw a  spo tka n ia  i  na le ży  się spo 
dz iew ać, iż  za jdą  zm ia n y  w  pro w a  
d ze n iu , gdyż K o le ja rz e  ze Szczeci­
na  po s iad a ją  w  c h w il i  ob ecn e j n a j 
lep szy  stosunek zd o b y ty c h  b ra ­
m e k  I  je d n o  zaległe spo tka n ie  ze 
S w ym  im ie n n ik ie m  ze S ta rga rd u .

W  ub ie g łą  n ie dz ie lę  na s ta d io ­
n a ch  szczec ińsk ich  p a d ły  następu.

^S zcze c iń sk i A Z S  po ko n a ł W łó kn la  
r z y  z D ębna — 3:1, K o le ja rz e  ze 
Szczecina z w y c ię ż y li m ie jsco w y  
C W K S  — 3:0. G w ard z iśc i w  spo tka  
n iu  ze S p ó jn ią  B a r l in e k  o d n ie ś li 
zw yc ię s tw o  w  s tosunku 4:0. U n io w  
c y  u le g li K o le ja rz o w i ze S ta rg a r. 
d a  1:2, S ta lo w cy  p o k o n a li K o le ją  
r z y  z G o len iow a 6:2.

A  o to  lau em  
l i  p iłk a rs k ie j:

K o le ja rz  S ta rga rd  
G w a rd ia  Szczecin 
K o le ja rz  Szczecin 
A Z S  Szczecin 
l in ia  Szczecin 
S ta l Szczecin 
G W K S  Szczecin 
S p ó jn ia  B a r lin e k  
W łó k n ia rz  D ębno 
K C  •—  '**•

o s ta tn ie j n ledz ie

T 11 22:12
8 11 19:15
7 10 22:3
8 9 25:19
8 8 17:18
8 8 18:2S
8 7 22:21
8 7 12:15
8 7 19:21

V 8 a 7:40

Dalsze sukcesy Polaków

Drogosz -  Chychla -  Pietrzykowski

odnieśli zwycięstwa
Po dwóch dniach mistrzostw 
dziesięciu Polaków 
weszło do ćwierćfinału
DRUGI DZIEŃ bokserskich mistrzostw Europy przyniósł dalszy 

sukces reprezentantom Polski, którzy z wszystkich pojedynków 
wyszli zwycięsko. Największą niespodziankę sprawił nasz najmłod­
szy reprezentant w wadze lekkośredniej -  PIETRZYKOWSKI w po­
jedynku z Pawlicem (Jugosławia). Walka zakończyła się jednogło­
śnym zwycięstwem Polaka.

WALKA w wadze muszej 
Currle (Szkocja) i  Karpati 
(Węgry). Zwyciężył Currie.

(Bułgaria). Szakacs (Węgry) wy­
grał wysoko na punkty z Kanr 
delem (Niemcy zach.).

POPOŁUDNIOWE walki drugie* 
go dnia mistrzostw rozpoczęto eli 
minacjami w w. lekkośredniej.
W pierwszym spotkaniu Ambrusz 
(Rumunia) pokonał Hansena (Nor CHYCHŁA 
wegia). W drugiej parze tej ka- W OLIMPIJSKIEJ FORMIE 
tegorii spotkali się DROGOSZ 
(Polska) z wicemistrzem olimpijr 
skim -  Miednowem (ZSRR).
WYRÓWNANE STARCIE 
ZWYCIĘSTWO POLAKA

MŁODY reprezentant Polski od

W WADZE pólśredniej du­
żo emocji dostarczy! pojedy­
nek drugiego reprezentanta 
Polski, mistrza olimpijskiego 
— CHYCHŁY z Włochem Rug 
gerl.

W  P IE R W S ZE J run dz ie  ob a j za­
n ió s ł w ie lk i sukces, zw yc ięża ją c  w o d n ic y  bada ją  się w za je m n ie . Do

nier ci nie. pl  r yrćwnan,7 woU S I F iS S  S 5 K 5  p r 3 w » £ce. W a ik a  ta  b y ła  n iezw yk le  e m o  se riam i c iosów , w io c h  n ie  pozosta- 
c jo n u ją c a . P o lak  ro zp o czą ł p o je -  je  d łu ż n y  1 ce ln ie  k o n tru je . C hy- 
dyn ek  b a rd z o  do b rze , _ p o w s t,z ,-
mując groźne ataki Miednowa .........

celnymi kontrami punktową.
— lewą prostą. w DRUGIEJ

sze s ta rc ie  z nieznaczną przewagą

rundz ie  R uggerl
Pi»r\».c7e o n r .- lo  chce się rew anżow ać za przegraną r ie rw s z e  « o rc ie  p łe iW 8zą rundę> jed na k  C hych ła  

u ro g o s z  „ j e pozw ala  p rze c iw n iko w i p rze jść  
do o fe n syw y  i  w y g ryw a  ru n d ę  na

wygrał 
>. na punkty.

W DRUGIEJ P«n*ty.
rundzie Miednow 
nadal atakuj«

T R Z E C IE  STA R C IE  — W ło ch Z 
m ie jsca  s ta w ia  w szystko na  Jedną 
ka rtę , w a lk a  s ta je  słę zacię ta. Po

chcąc odrobić U- la k  w a lczy  je d n a k  bardzo spoko j 
tra c o n a  D rzew a- n łf! 1 u m ie ję tn ie . K i lk a  ce ln ych  , . , , , 0C°nq prze w a c l0 fd w  W l0cha tra f ia  c h y c b łę . ale

„ . Jednak kontry Polaka są w p 0la k  n ie  pozostaje d łu żn y  1 ce l- 
dalszym c ią g u  celne, a Miednow n ie  k o n tru je .  Ostatecznie sędziow ie 
za trzymanie otrzymuje napomnle wysokie zwycięstwo Po­

le.
CELNE ciosy Miednowa w trze*

ie j rundzie n^atareln lo w a ł « • ra xno ra  (A u s tn a j. w e ia a -Polaka, który przegrywa starcie m a n n  (N ie m cy  zach.) po_słabej w a l 
na punkty.

OSTATECZNIE wśród olbrzymie* 
go entuzjazmu szczelnie wypeł­
nionej widowni sędziowie ogła« 
szają zwycięstwo Drogosza z różś 
nlcą 1 pkt.

Dalsze spotkania w wadze lek*
kośredniej:

Van der Keere (Belgia) ** rwy*

ce z w y c ię ż y ł W ęgra — D oeriego.

GONG U B IEG Ł 
SEKUN DAN TA |

W WADZE lekkośredniej 
duży sukces odniósł nasz naj­
młodszy reprezentant Zbig­
niew Pietrzykowski w walce z  
Pawlicem Jugosławia.

P O L A K , k tó ry  po raz p ie rw szyvan aer ivee ie  v o m y iu / - -  P O L A K , k tó ry  po raz pierwszy
ciężył walkowerem z powodu mm rep re zen tow a ł b a rw y  państwow e, 
dopuszczenia przez lekarza Boe< b y ł w y ra źn ie  speszony. R ów nież 
straema (Finlandia). Milligan (Im £f,0kipraeclwnłk "*• kwapi* s,<t 
landia) wygrał po wyrównanej w d ro g ie j Jednak ron dz ie  P o lak  
walce z Włochem -  Vecchlatto. idzte coraz częściej do przodn 1 
Sovljansky (Jugosławia) w,pUnk;
tował Witoweca (C5K). Daiai gllne j jewe« po la ka  — p a w lle  pa* 
(Francja) zwyciężył Sarderiana da do  ośm iu  na deski. P o de jm u je

Zbigniew Pietrzykowski.

na now o w a lkę , je s t je d n a k  za. 
m ro czon y ł  jego seku nd an t podda 
je  go. S p óźn ił się jednak, gdyż u . 
b ie g ł go gong. k tó ry  zakończy ł 
spo tkanie.

z w y c ię s tw o  « B T K z r K O W S K it ;  
GO p rz y ję to  d łu go  n ie m ilk n ą c y m i 
ok laskam i.

W  P O ZO STAŁYC H  spo tkan iach 
Se rbu (R um un ia ) w y p u n k to w a ł 
C ap ia (CSR), W ells  (Ang lia ) w y* 
g ra ł na  p u n k ty  z K o h le g g e r (A u ­
s tr ia ), a M u lle n  (Szkocja)) odn iós ł 
zw yc ięs tw o  nad G eorgiew em  (B u ł 
garia).

W wadze średniej Strina 
(Włochy) pokonał na punkty 
Piachy (Węgry), Goeifcz (NiRD) 
uległ Bartonowi (Anglia), 
Skruzny (Austria) przegrał z 
Łuknianowern (ZSRR), a Kout 
ny wygrał na punkty z Stańko 
wem (Bułgaria).

W ostatniej walce dnia P fir 
mann (Niemcy zach.) wygrał 
w  wadze półciężkiej na punk­
ty z Di. Persio (Włochy).

Z. F.

1*7 TRZECIM dniu bokser- 
’  ’  skich mistrzostw Europy 

walczy 10 Polaków. M. in.:
— W wadze muszej KUKIER 

zmierzy się z wicemistrzem o- 
limpijskim  Basel (Niemcy 
zach.), a KRUŻA w piórkowe) 
wylosował doskonałego Hamię 
(Francja). STEFANIUK w 
pierwszej swej walce spotka 
się z mistrzem olimpijskim— 
Hamalaeinem (Finlandia). W 
lekkiej ANTKIEWICZ walczy 
z Hinson (Anglia). CHYCHŁA 
w drugiej walce zmierzy się z 
Heidemann (Niemcy zach.).

'  N IE S P O D Z IE W A N E J p o ra żk i do­
zn a ł w  b iegu na  1.500 m  m is t rz  o- 
I lm p ijs td  L u k s e m b u rc z y k  B a rth e l, 
k tó ry  u z y s k u ją c  czas 3:49,2 prze ­
g ra ł o  je d n ą  sekundę z  F rancuzem  
E L  M A B R O U K IE M . T rze c im  b y ł 
L a m m e rs  (N Z ) w  czasie 3:80,4.

Bokserskie
fraszki
J. Prutkowskiego

DROGA DO FINAŁU

W wadze lekkiej emocji by­
ło niemało 

.Gdy Antkiewlcz jechał „Fia 
tern" do finału

POCHWAŁA PIS

Chwalę PIS z całego serca 
(i troszeczkę z kumoterstwa)

SZKOCKA PARA /

Szkoci Currie i Smilie dow­
cipom wbrew 

Nie szczędzili ciosów w żo­
łądek i  brew.

Reprezentanci
wojew. szczecińskiego

na Centralne 
Biegi Narodowe

Warszawie
D  ADA Trenerów Sekcji LA 

szczecińskiego WKKF u- 
staliła reprezentację naszego 
województw na Centralne 
Biegi Narodowe, które odbędą 
się w niedzielę 24 bm. w War 
szawie. W skład reprezentacji 
wchodzą następujący zawod­
nicy: Rewolińska, Potrzebow­
ski, Lewandowski, Kopace- 
wicz, Głowacki, Kociszewski, 
Budzyński, Majewski (AZS), 
Prochownik, Zawadzka, M ali­
nowska, Makurad, Gliński, 
Czerniawski (SKS), Monkie­
wicz, Lubik, Tałczyński, Bry­
ła, Rozenbajger (Kolejarz), 
Aksymowicz, Wnęk, Szczerba, 
Korecki, Majewski (Włók­
niarz), Jagiełło, Zacharewicz, 
Styś (Ogniwo), Heidyngier, 
Chudy (Zryw), Wielgosz 
(GWKS), Prejs (Spójnia Dęb­
no), Jung (LZS Pyrzyce), Cieś 
la (Stargard) i  Bureć (Spój­
nia).

Telefon dzwoni 
bez przerwy...
K URIER"  — Dział Sporto­

wy — to dobrze. Kto dziś 
walczy: Drogosz, a z kim. kie­
dy, jak i będzie wynik? A 
Antkiewicz — kiedy? Czy Pie 
trzykowski zwycięży Paulica? 
Ile  lat ma Soczikas? Ile  waży 
Hamalainen? A czy Di Jasio 
jest Polakiem, włoskiego po­
chodzenia? Czy Miednow wal­
czy z lewej pozycji? Czy przy­
padkiem nie ma wolnego bi­
letu na mistrzostwa? — mam 
urlop, chcę jechać na turniej.

I  tak przez cały dzień. Tele 
fon urywa się od rozmów. 
Dzwonią młodzi i  starzy: tym  
razem boks „wziął”  wszyst­
kich.

— Już niedaleko — mówi Henri —■ nie słyszysz 
hałasu? — Marie nic nie słyszy. — Hałas z dwór 
ca _  wyjaśnia Katica — pośpieszmy się. Rap­
tem zmienia się je j głos:—A jeżeli nie dostaniemy 
się na pociąg? A  jeżeli nie? — głos je j zaczy­
na się łamać. — A jeżeli nie? Henri, co wte­
dy?...

— Pójdziemy piechotą do najbliższej stacji. 
Może nas kto podwiezie..

— Może nam się uda przedostać do domu — 
mówi Marie.

— Do jakiego domu? — Henri mocuje się z 
walizkami, pewnie je wiąże, by przerzucić przez 
ramię.

— Do nas, do Francji.
— Eh.
Ruszyli. W ciemności kręci się coraz więcej 

ludzi. Marie oddycha z ulgą. Z ludźmi jest lepiej. 
Czuje, że dokoła tłum zgęszcza się, sama ciągle 
na kogoś wpada, ktoś klnie. Idzie tuż za Hennm. 
Dotyka jego pleców.

— Moc ludzi nie przepchamy stę — mówi
Katica. — Nie przepchamy się... '

Henri kogoś o coś pyta. — Nie mamy biletów j 
— wyjaśnia. . , J

— Tu pół Berlina się zbiegło — słyszą czyjeS;
słowa. , , . . .\

Henri zawołał: — Trzymajcie się mnie •— l  
zaczął silnymi pchnięciami łokci, ramion, waliz 
wdzierać się w tłum. Katica podążała za nim, 
Marie na końcu. 1

Wymyślano mu, kogoś uderzył, przygniótł 
walizką jakieś dziecko, kogoś przewrócił. Szedł 
przebojem, nie zważając na nic. Taki był zawsze, 
krzywdził na prawo i  lewo, z niewinnym wyra­
zem twarzy, często z uśmiechem.

Schodami dostali się na peron. Byli coraz b li­
żej pociągu. Henri pytał, dokąd pociąg jadzie. 
N ik t mu nie odpowiedział. Pchał się dalej. | | | | !

Na peronie zrobił się ruch. W blasku przy­
ćmionych lamp mignęła czerwona czapka. Hen­
r i silnymi uderzeniami waliz przewieszonych 
przez ramię roztrącał tłoczących się, Katica trzy 
mała się jego kurtki. Wreszcią udało mu się złą 
pać lśniący, uchwyt przy ..drzwiach wagO&U, Eqq

Aleksander Jackiewicz (32)

WIEŻA BABEL
ciągnął się na rękach, później jedną uwolnił t J 
podał Katicy.

Oglądał się za żoną. Wołał: — Marie, Marie, 
Odpowiedziała mu z tłumu, że zostaje. j  
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STAHL wjechał ciężarówką do Poczdamu. 
Stare piętrowe domy, prawie bezludny plac, 

jakby przed chwilą opuściła go piechota Fryde­
ryka Wielkiego. Miasteczko emerytowanych woj 
skowych i wdów po cesarskich radcach. I.

Ciężarówka jechała wzdłuż parku, w którym 
na wzniesieniu bielił się pałac Sans-Souci, gdzie 
podobno za czasów Fryca mieszkał jakiś fran­
cuski filozof, Stahl nie pamięta nazwiska, złoś­
liwy i postępowy — jak powiada Unger.

Ciężarówka jechała wolno. Stahl rozejrzał się 
zdziwiony niemal, że to już paździemilŁ.Przyj­
ścia Jesieni nie zauważył. Okolice Alekander- 
platzu są bezdrzewne, za Berlin wyjeżdżał prze­
ważnie w  nocy. Zatrzymał na chwilę wóz. Park 
wyglądał Jak spalony ogniem. Dzień był po­
chmurny. Drzewa żółte, pomarańczowe, bordo. 
Za nimi tarasami ciągną się inspekty, które za­
łożył jeszcze Fryc, przyjaciel francuskiego filo­
zofa, złośliwego i  postępowego. , , .

Spojrzał na zegarek i  włączył bieg. "lir 1’1 1 W małej fabryczce* opodal Poczdamu, wrzu­
cano na wóz dwadzieścia worków mąki karto­
flanej. Po pół godzinie ciężarówka znów napeł­
niła ciche miasteczko warkotem dieslowskiego 
motoru. Zrobiło się szaro. Stahl zaniepokoił się: 
czy pozna przy dworcu kobietę z zieloną torebką 
na długim pasku, którą będzie trzymała na ra­
mieniu, lub w ręku?

Późna» na oswno »  powUazl»! sąsed Ul*

ku godzinami Unger z chytrym uśmiechem. Co 
miał oznaczać ten uśmiech? W ogóle dzisiaj sta 
ty  zachowywał się dziwnie. Mówił, że Stahl na­
reszcie nie będzie pracował sam, że znaleźli się 
ludzie. Ludzie i przedtem byli. Unger zawsze 
mu dawał jakąś obstawę. Tylko że obstawa za 
każdym razem była inna. Widocznie niedobrze 
się działo w grupach Ungera. Jeden z areszto­
wanych w AEG — podobno załamał się i wydał 
kilku towarzyszy. Dlatego pewnie tak trudno 
znaleźć kogoś do pomocy Stahlowi. A nadajnik 
ostatnio często się psuł, brakowało części za­
miennych. Stahl nieraz całymi nocami tkwił nad 
rozebranym aparatem, usilnie sobie przypomi­
nając wskazówki i instrukcje Burowa z czasów, 
gdy stację wspólnie montowali. Burow — jaki 
już daleki, jakby sprzed la t A przecież gdy sie­
dzi się wieczorami w kantorku, słyszy się jego 
głos i  tę trochę smutną a trochę junacką piosen 
kę, którą lubił nucić.

Jechaliśmy stępa,
Pędziliśmy w kłębach 
I  „Jabloczko" piosnkę 
Trzymaliśmy w zębach

...Lecz inną pieśń jeszcze,
0  obcym narodzie,
Do siodła przytroczył 
Towarzysz to pochodzie,

1 śpiewał, choć rodak,
Tutejszy jak ja  —
„Grenada, Grenada.
Grenada maja” ...

Omal nie minął dworca. W gęstniejącym szyb 
ko zmierzchu ledwie zauważył. Zahamował. Wy 
szedł z azoferki. Kręciło się tu trochę ludzi. „Zie 
łona torba...** Ciemno, niesposób rozpoznać. Za 
długo marudził w fabryczce.

jTWARDA, doskonale przy-
1 gotowana bieżnia stadio­

nu Budowlanych, lekko narne 
powietrze i wielka ilość w i­
dzów zgromadzonych na try ­
bunach stwarzały warunki do 
osiągnięcia dobrych wyników, 
a kto wie czy nawet nie rekor 
dów Polski. Jak stwierdził tre 
ner Heliasz — nasi olimpijczy 
cy Potrzebowski i  Lewandow­
ski byli w doskonałej formie 
„ i  stać ich było”  na uzyskanie 
wyniku lepszego od rekordu 
Polski. Że, nie doszło do tego, 
jest wyłączną „zasługą”  biu­
rokracji szczecińskich działa­
czy lekkoatletycznych. „Głusi”  
oni byli na głosy trenerów i 
zawodników, proszących o 
puszczenie biegu na 1000 m. * 
udziałem Potrzebowskiego i  
Lewandowskiego na początku 
zawodów. Organizatorzy jed­
nak by li „uparci” , puścili go 
dopiero na końcu zawodów, 
gdy bieżnia była „stratowana”  
przez 200 uczestników woje­
wódzkich Biegów Narodowych 
i  padał ulewny deszcz. (ski)

Pierwszy Krok 
Szermierczy
— po raz drugi
C E K C JA  szerm iercza p rz y
“ W K K F  o rg an izu je  po  raz  < lrugi 

w  ro k u  bież. P ie rw szy  K ro k  
S ze rm ierczy w  c e lu  um o ż liw ie n ia  
s ta rtu  w  zawodach k la s y fik a c y j­
n ych . O gółem  s ta rtow ać  b ę d z ie , 
o ko ło  40 zaw o dn ików  z Pa łacu 
M łodzieży. T W F, G w a rd ii. W łó k* 
n ia rza  i  LZS.

P ie rw szy  K ro k  Sze rm ierczy 
będzie tr w a ł p rzez czw arte k  ł  p ią  
te k  od godz. 17. W szyscy sędzio, 
w ie  z I K ro k u  p o w in n i się s taw ić  
do  sędziow ania w  h a li sp o rto w e j.

CO^DZISNA-OblAL
K r u p n ik .  P ie ro ż k i z podrobam i. 

P IE R O Ż K I Z  P O D R O B A M I

U go tow a ć  do  m ię kko śc i serce w o 
ło w e  z Jarz. i  p rzyp ie czon ą cebu­
lą. W y ją ć , przepuśc ić  przez m a­
szynkę  razem  z ja rz y n a m i, dodać 
ceb u lkę  przesmażoną na tłuszczu, 
oso lić, dodać 1 całe ja jk o , dobrze 
w ym ieszać. Z ro b ić  z w y k łe  ciasto 
z jednego ja jk a , m ą k i i w od y . cień 
ko  rozw a łko w a ć , w yc in a ć  szk lan­
ką  n ie w ie lk ie  p ie ro ż k i, na k ładać 
fa rsz  i  m ocno zacisnąć brzeg i. Go 
to w a ć  w e w rzą ce j, oso lonej w o­
dzie . O kras ić  i podać.

W ydaw ca : I n t y t u t  W ydaw n t- 
czy  „C z y te ln ik ” . Redaguje ko le . 
g iu m . Redakcja — Szczecin a l. 
W ojska P o lsk ie go 29. I I  n. Tele fo* 
n y : S e k re ta ria t 57.41, dz ia ł m ie j* 
s k i 62*35 spo rto w y  27-77. sygnskły 
c z y te ln ik ó w  78*21. d z ia ł korespon­
d e n tó w  21.18. sek re ta rz  odpow ie* 
dz ła ln  28*33. red . nocna po goflz. 
M  — 56.1G. R ed ak to r naczelny 
p rz y jm u je  w  godz. 12 do  13. N ie 
zam ó w io nych  ręko p isów  n ie  
zw raca się. Ad res a d m in is tra c ji:  
Szczecin, a l. W o jska  P o lskiego 
29, I  p ., te l.  58-27. Ogłoszenia a l. 
W o jska  Po lsk iego 2?. I I  p. te ł. 
■28-43.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ran ea n* 
Szczecin. K rzysz to fa  •»  7.
SK-d—16681. Z a m , nr 2284. 19J  .*1

i i


